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GAJUS KALIGULA 
(fragmenty) 

W zrost miał wysoki, cerę 
bardzo bladą, proporcje ciała 
niewłaściwe: nadmiernie cienką 
szyję i golenie, oczy i skronie 
wpadnięte, czoło szerokie i po
sępne, włosy rzadkie z łysiną 
pośrodku, zresztą na całym cie
le porośnięty włosem. Dlatego 
gdy ktoś spojrzał na przecho
dzącego cesarza z góry lub w 
ogóle z jakiejkolwiek przyczy
ny wymienił wyraz „koza", 
uchodziło to już za sprawę gar
dłową i powodowało zgubę. 
Twarzy z natury odrażającej i 
szpetnej naumyślnie jeszcze 
dzikszy nadawał wyraz, ukła
dając przed zwierciadłem we 
wszelkie grymasy budzące gro
zę i obawę. Nie był zdrowy ani 
fizycznie, ani umysłowo. W 
dzieciństwie dręczyła go epilep
sja. W młodości na ogół wy
trzymały był na trudy. Jednak 
czasem pod wpływem nagłej 
słabości z trudem mógł chodzić, 
stać, zebrać się w sobie i prze
trwać ten stan. Brak równowa
gi umysłowej sam odczuwał i 
często zamyślał oddalić się w 
ustronne miejsce, aby leczyć 
schorzały mózg. Podobno żona 
Cezonia napoiła go jakimś le
kiem miłosnym i ten środek 
spowodował u niego szaleństwo. 
Szczególnie cierpiał na bezsen
ność. Nie sypiał w nocy więcej 
niż trzy godziny. Nawet wów
czas nie zażywał spokojnego 
odpoczynku, lecz zakłócały mu 
sen dziwne widziadła, jak dla 
przykładu: oto między innymi 
raz mu się wydawało, że widzi 

morze w postaci ludzkiej i roz
mawia z nim. Znudzony czuwa
niem i leżeniem, to przez więk
szą część nocy przesiadywał na 
łóżku, to błąkał się po długich 
portykach, bezustannie wzywa
jąc i oczekując świtu. 

* * * 
Nie znosił, aby go uważano 

lub nazywano wnukiem Agryp
py, z powodu jego niskiego po
chodzenia. Płonął gniewem, je
śli ktoś w utworze prozaicznym 
lub poetyckim zaliczył Agryp
pę w poczet antenatów cesar
skich. Natomiast głosił, że jego 
matka była owocem kazirod
czego związku, jaki zawarł Au
gust ze swą córką Julią. 

* * * 
Ze wszystkimi swymi siostra

mi obcował fizycznie i w cza
sie uczty, w oczach szystkich 
gości, każdą po kolei umiesz
czał tuż poniżej siebie (na pier
wszym miejscu), żonie pozo
stawiając miejsce (pośledniej
sze) powyżej. Spośród nich 
Druzyllę posiadł podobno jako 
dziewicę, sam jeszcze pacholę
ciem będąc. Nawet raz podczas 
stosunku z nią przył!lpała go 
babka Antonia, u której się ra
zem wychowywali. Gdy Dru
zylla wkrótce została wydana 
za mąż za Lucjusza Kasjusza 
Longina, byłego konsula, ode
brał mu ją Kaligula i jawnie 
żył z nią jak z prawowitą mał
żonką. W czasie swej choroby 
wyznaczył ją także na spadko
bierczynię swych majętności i 
tronu. Po śmierci Druzylli 
ogłosił całkowite zawieszenie 
wszystkich sądów, w czasie 
którego za sprawę gardłową po
czytywano: śmiać się, myć się, 
obiadować z rodzicami albo 
żoną lub dziećmi. Nie panując 

już nad swym smutkiem, pew
nej nocy opuścił stolicę, prze
leciał przez Kampanię, podążył 
do Syrakuz i znowu stamtąd z 
równym pośpiechem powrócił 
nie strzygąc włosów ani brody. 
Odtąd zawsze, we wszystkich, 
chocby najważniejszych spra
wach, nawet wobec zgromadze
nia ludu lub wobec żołnierzy 
przysięgi składał tylko na bó
stwo Druzy Ili. Pozostałych 
sióstr nie kochał tak gorąco ani 
z taką czcią. Często oddawał je 
na uciechę swoim ulubieńcom. 

* * .• 
Okrutne usposobienie okazał 

najbardziej przez następujące 
czyny. Oto gdy zbyt drogo ko
sztowało mięso bydlęce dla 
karmienia dzikich zwierząt 
przeznaczonych na igrzyska, 
wydał na rozszarpanie więź
niów. Przeglądając szereg wię
zień, nie zajrzał do żadnej listy 
więźniów. Stawał po prostu we
wnątrz środkowego portyku i 
rozkazywał wyprowadzać ich 
wszystkich bez rozmcy. Na 
tym, który przyrzekł za jego 
zdrowie potykać się w szran
kach jako gladiator, wymógł 
spełnienie ślubu i przyglądał 
się jego rożprawie orężnej oraz 
nie wypuścił na wolność, aż po 
zwycięstwie i po wielu proś
bach. Innego, który z tego po
wodu ślubował śmierć, a potem 
zwlekał z wykonaniem ślubu, 
oddał w ręce chłopców, aby 
„przystrojonego w święty wie
niec zielony i w ofiarne opaski 
wełniane oprowadzali po uli
cach, przypominając o ślubie, 
wreszcie strącili z wału". Wie
lu znakomitego stanu obywate
li najpierw oszpecił piętnem, 
później zesłał do kopalni krusz
ców, do naprawy· dróg lub na 
pożarcie dzikim zwierzętom al
bo osadzał w klatce, zmuszając 
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do pozycji czworonogich zwie
rząt, albo rozcinał ich piłą na 
połowę. Wszystkich nie z po
ważnych przyczyn; choćby dla
tego, że źle się wyrazili o jego 
igrzyskach lub że nigdy nie 
przysięgali na jego Geniusza. 
Zmuszał rodziców, aby byli 
obecni przy śmierci synów. Jed
nemu z ojców, gdy wymawiał 
si~ złym stanem zdrowia, przy
słał lektykę. Drugiego wprost z 
oględzin egzekucji zaprosił na 
ucztę do siebie i wszelkimi 
uprzejmosciami pobudzał do 
wesołości i żartów. Zarządcę 
igrzysk i walk z dzikimi zwie
rzętami przez całe dnie kazał 
w swej obecności bić kajdana
mi i nie pozwolił dobić wcześ
niej , aż urażać go począł odór 
z gnijącego mózgu. Autora ate
lańskiej komedii z powodu 
dwuznacznego żartobliwego 
wierszyka spalić polecił na are
nie, pośrodku amfiteatru. Pe
wien rycerz rzymski, rzucony 
na pożarcie dzikim zwierzętom, 
krzyknął, że jest niewinny. Ka
ligula kazał go wyprowadzić z 
areny , obciąć język i znowu za
prowadzić na miejsce kaźni. 

* • • 
Nawet w chwilach odpoczyn

ku, za bawy i uczty okazywał 
takie samo okrucieństwo w 
czynach i słowach. Często pod
czas śniadania lub hulanki 
przypatrywał się, jak torturo
wano badanych nie na żarty 
podsądnych albo jak żołnierz 
biegły w sztuce katowskiej ści
nał głowy skazańcom wleczo
nym na chybił trafił z więzie
nia. W Puteolach podczas po
święcenia mostu jego własne
go pomysłu, najpierw zaprosił 
do siebie liczną publiczność z 
wybrzeża, potem nagle wszyst
kich kazał zrzucić w morze. 
Niektórych czepiających się 
steru spychano do morza na je
go rozkaz drągami i wiosłami. 
W Rzymie, podczas publicznej 
uczty, pewnego niewolnika za 
kradzież srebrnej listwy u łó
żek oddał natychmiast w ręce 
kata , aby mu obciął dłonie, za
wiesił je u szyi z przodu i opro
wadzał wśród tłumu bies\lldni
ków. Przed owym niewolni
kiem miano nieść transparent , 
wyszczególniający przyczynę 
kary . Pewien gladiator (mur
willon) ze szkoły zapasmczcj 
walczył z nim na rapiery i do
browolnie zwalił się na ziemię. 
l{ali~ula przebił go żelaznym 
sztyletem ' zwyczajem zwy
cięzców dokonał objazdu z pal
mą w ręku. To znów, gdy przy
prowadzono zwierzę ofiarne do 
ołtarza, Kaligula w podniesio
nej do pasa szacie, jak sługa 
kapłański, zamierzył się z w y 
soka pałką i - zabił rzezaka. 
Innym razem podczas hucznej 

biesiady nagle zaniósł się nie
pohamowanym śmiechem. Gdy 
konsulowie spoczywający obok 
niego przymilnie dopytywali 
się, z czego to się śmieje, rzekł: 
„Z tego po prostu, że jednym 
skinieniem, mogę kazać was 
obydwu udusić natychmiast". 

• * * 

W przeddzień igrzysk cyrko
wych, na których miał biegać 
jego koń, lncitatus, nakazywał 
przez żołnierzy ciszę w całym 
sąsiedztwie, aby nikt nie zakłó
cał jego odpoczynku. Dał mu 
nie tylko marmurową stajnię i 
żłób z kości słoniowej, czapraki 
purpurowe, naszyjniki z dro
gich kamieni, lecz nawet pałac, 
rzeszę niewolników i meble, 
aby tym wystawniej podejmo
wać osoby zaproszone w imie
niu konia. Podobno miał zamiar 
wyznaczyć go na kon sula. 

* * * 

Tańczył nieraz także nocą. 
R a z nawet wezwano trzech by
łych konsulów na Palatyn o 
drugiej zmianie warty. Spodzie
wali się po tym wezwaniu wie
le złego, nawet rzeczy najgor
szych. Tymczasem Kaligula 
umieścił ich na estradzie i na
g-Je wśród ogłuszającego hałasu 
fletni i rytmicznego przytupy
wania drewnianych sandałów 
orkiestrantów wyskoczył na 
scenę w płaszczu i w tunice do 
stóp, wykonał taniec przy wtó
rze śpiewu i znikł. · Jakkolwiek 
tak bardzo pojętny w zakresie 
różnych umiejętności pływać 
się nie nauczył. 

* * * 
Nosił się nawet z zamiarem 

zniszczenia poematów . Homera, 
mówiąc, „dlaczegoż nie może 
11ozwolić sobie na to, co b , Io 
wolno Platonowi, którv usunął 
Homera ze swe~o idealnego 
państwa?" O mało nie usunął 
ze wszystkich bibliotek dzieł i 
wizerunków W ere:iliusza i Ty
tusa Liwiusza. Pierwszem11 z 
nich zarzucał, iż nie ma żadne
ao hlentu, zaś wiedzę nikłą, 
dru'!iPmu - że iest ~adatliwym 
i niPdhałym dziejopisem. Co do 
wiedzy prawniczej, to zamie
rzlliac cały jei dorobek uczy
nić zbednvm, chełpił się często, 
że ,.rłalibóg- on rłokaże . ii. nikt 
niP hed7ie mógł nic wyjaśnić 
oprócz niego". 

* * "' 
DziewiateP.'o dn'ia przed ka

Je„rlami luteP."o koło godziny 
..:ińrhnei namvślał sie właśnie 
K:>liP."nla. rzyby l'lie wstać ; nic 
wvhr?r sie na śniadanie. Lecz 
czuł sie jeszcze ociężały po 
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wczorajszym posiłku. Dopiero 
ulegając namowom przyjaciół 
wyszedł. Tymczasem w krytej 
galerii, przez którą należało 
przejść, przygotowywały się do 
występu pacholęta znakomitych 
rodów, sprowadzone z Azji na 
popisy sceniczne. Kaligula 
przystanął, aby im się przyj
rzeć i dodać odwagi. Gdyby 
kierownik trupy nie powiedział, 
że czuje się zziębnięty, Kaligu
la z pewnością zawróciłby i ka
zał im zaraz urządzić przedsta
wienie. Co się dalej stało, dwo
jako jest podawane. Jedni 
twierdzą, że gdy cesarz rozma
wiał z chłopcami , Cherea z ty
łu w kark ugodził go śmiertel
nie mieczem, wołając: „bij", 
następnie Korneliusz Sabinus, 
drugi ze spiskowców, trybun, z 
drugiej strony przebił m u 
pierś. Inni znowu podają, że 
najpierw wtajemniczeni cen
turionowie usunęli tłum, potem 
Sabinus zwyczajem wojskowym 
przystąpił do cesarza po hasło, 
a gdy Gajus odpowiedział „Jo
wisz", w tej chwili Cherea za
krzyknął: „Niech się dzieje 
pomsta", i rozpłatał mu szczę
kę, gdy Kaligula usiłował spoj
rzeć wstecz. Leżąc już cały w 
skurczach, wołał, „że jeszcze 
żyje". Reszta spiskowców ~o
biła go trzydziestoma ciosami. 
Mianowicie hasło wszystkich 
brzmiało: „powtórz". Niektórzy 
wbili żelazo nawet w organy 
męskie. N a pierwszy odgłos 
walki zbiegli się na pomoc tra
garze lektyki z drągami oraz 
przyboczna gwardia germań
ska i położyli trupem niektó
rych spośród morderców, na
wet kilku nie wtajemniczony ch 
senatorów. 

* * * 

Jakie to były czasy, łatwo 
mógłb każdy wywnioskować 
nawet z tego, co nastąpiło. Oto 
gdy rozeszła się wieść o mor
dzie, na razie nie dano jej wia
ry podejrzewając, że to sam 
Gajus zmyślił nowinę o swym 
zabójstwie i puścił ją w obieg, 
aby w ten sposób wybadać na
stroje umysłów względem sie
bie. Spiskowcy także nie wy
znaczyli nikogo na cesarza. Se
nat okazał tak jednomyślną wo
lę przywrócenia wolności, iż 
konsulowie zwołali pierwsze 
posiedzenie nie do kurii, gdyż 
nosiła nazwę Juliuszowej, lecz 
na Kapitol. Niektórzy senato
rowie postawili wniosek, żeby 
w ogóle wymazać z pamięci 
ludzkiej imię Cezarów oraz 
świątynie ich zburzyć. Zauwa
żono przy tym i zapamiętano 
sobie szczególnie, że wszyscy 
Cezarowie noszący imię Gajus 
ginęli od miecza, począwszy już 
od tego, który zgładzony został 
za czasów Cynny. 
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